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WIADOMOŚCIKRAJOWE 
WILNO : PSE 
- Ogłoszenie Litewsko- Wileńskiego Gubernial- 
nego Rządu. -Nayjaśnieyszy Wielki Xiąże Cesa- 
rzewicz KONSTANTY PAWŁOWICZ, pod datą 15 te- 
raźnieyszego miesiąca decembra, JW. Litewskie= 
mu Wojennemu Gubęrnatorowi „zajecić raczył, 
opublikować przez. Ziemskie. i.Mieyskie Policye, 
aby mający potrzebę podawania do Jego Cesarze- 
wiczowskiey Mości prosb i ba, zachowali pra* 
widła, przepisane w Ukazach 1735.apryla 56, 1 64 
septembra 13, 1808 marca 30, i 1821 roku gbra 
24, to jest, aby każda prośba lub skarga i przyłą- 
czone do onych annexa, pisańe były na herhowym 
dwurublowym papierze; żeby też prośby i skargi 
układane byly» jasno, czystym stylem, i bez powta- 
„rzania materyi, żeby W nich nie było nieslosow= 
nych do interessu iobrażających wyrazów; i żeby 
pod temi prośbami i skargami, pódpisyw ali “e A 
którzy one układali i przepisywali; i że po 
15 januaryi następującego 1825 rok 
ba lub skarga do Jego Cesarzewiczowskiey Mośsi 
przysłane, bez zachowania pomienionych prawideł; 
na ośnowie rżeczonych praw, zostawione będą bez 
żadnego skutku i odpówićdzi pro;żącym. 
Rząd Gubernialny z polecenia. JW. Litew= 
skiego Wojennego Gubernatora, o wyżey wyrażo+ 
nym Rożkazie Jego Cesarżewiczowskiey Mości, pô- 
daje do powszechney wiadomości, z przedpisaniem 
Mieyskim i Ziemskim Policyom, aby takowe 0- 
głoszenie natychmiast opublikowańe było zamboń 
w kościołach w dniach świątecznych, i w żydow- 
skich szkołach, oraz objawione w miastach, mia- 
steczkach i wsiach, dla należytego wypełnienia, z 


niu 


tym dodatkiem, żeby w podającycł wi 
JWW. Litewskiema Wojennemu i Wileńskiema 
'Cywilnemu Guberńatotom, niemniey tez do róż: 
nych Juryzdykcyow i Urzędnikow , pomienione 
prawidła były. zachowane. Roku i822 xbra 29 


dnia. Autentyk za podpisem w Rządzie Gubern.. 
zasiadających i korrekią Sekretarza. A. Wierz. 
bickiego. 


KnónEsrwo PoLskik. , 

Kuryer Warszawski, we czwartek d. q sty- 

cznia z Warszawy umieścił; „ Nayjaśnieyszy PAN, 

nasz Nayłaskawsży MONARCHA, spodziewany jest 
do Warszawy w sobotę lub niedzielę, ik 
Wezora wieczorem przybył do Warszaw 

JW. Hrabia Ożarowski, jenerał adjutant J, C. K; M, 


AVUSTRYA. 

Dostrzegacż Austryucki zawiera z Tyrolu pod 

26 grudnia: Dnia 24 t. m. ø godzinie 5 wieczorem, 
N. Król Jmć Pruski, w nayścisleyszóm źncognito,pod 
imieniem Hrabiego Ruppin przybył dolnsbrucku i 
wysiadł do domi gościnnego pod złotem słońcem. N, 
Pan przepędził dzień wczorayszy w stolicy tey pro- 
wincyi, a dzisia przez St. Johann do Salzburga wy- 
jechał. Wczora wieczorem przybył także tu Nay- 
jaśnieysży Cesarz Jmć Alexander, i w Cesarsko- 
rólewskim zamku wysiadł. Gdy Nayjaśnieyszy 
Pan ż Briten około wieczora dopiero do tey pro- 
wincyonalney stolicy mógł przybydź; przeto dla 
oświecenia drogi, w oddaleniu na jednę godzi- 
nę od miasta, w małych oddaleniach po obu stro- 
nach drogi, zapalone były beczki smolne, które nie 
tylko oświeczły drogę, ale też i piękny widok ozy- 
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'kaźda proś- . 


h się prośsbach. 
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nity. Przedmieścia Wilten iIVeystadt takoź by- 
ły rzęsiście oświecone:  Nayjąśnięyszy Monar. ha 
radośnemi okrzykami Niech . żyje! od Alian rati pias 
nego na ulicach ludu był witany, a wysiadającego 
ú‘ pałacu gubernator: prowincji i. jeneral Luen, 
przyjęli, i do przygotowanych . dla. Nayjaśnieysze+ 
gö Gościa pokojów odprowadzili. BS EA 
© Zaraz poswóm przybyciu Cesarz Jmó przy- 
jął odwiedziny Hrabiego łłuppin, którego poźno 
w wieczor nawząierh był z odwiedzinami.. Dzi- 
ge rano: o godzinie. 6, J. G. M.: w towarzystwie 
Xięcia Wołkuńskiego i orszaki, we trzech pojaz- 
dach, wyjechał do Mitteńvalde, na granicy: Kród 


lestwa Bawarskiego. | > © gii ; 
l : Wiedeń dnia Sòrgrudnias >- | 5 
i pe r ge d ida Radca Seaia Du, Tatisze 
ew, uda się. ukarestu ; a ztath | j 
bütu. PE IAE E, s 803 EAN y Pó 
PEB Tryest dnia 18 grudnia. 
PO (z Gazety Warszawskiey.) +; > isi" 
c Wozora zawinął tu okręt z Czesme,śkąd dnia 
4 grudnia verpir. " Przywiozł wiadomość, iż wi 
nocy z d. 15.na 14 listopada, grecy powtórnie u- 
derzyli ze statkami palnemi na flotę turecką, 
którzy, uszkodzoncy już d. 10 listopada; tie 'kaza- 
no wpuścić do Dardanellów: gdyż dowódca jey nie 


mógł okazać potrzebnego firmanu. "Tym razem u- 
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* traciła znowu jeden okręt linijowy; a :6 innych 


mniey więcey zostało uszkodzonych. Reszta floty 
odebrała nakoniec d. +4 listopada firman, aby za- 
winęła do Galipoli, dokąd w bardzo złym stanie 
przybyła. Kapitan wspomńionego okrętu podał 
powyższą Wiadomość tirzędównie do protokułu, o% 
raz itę, iż okręty austryackie odebrały rożkaz, sto+ 
sowania się do postanowieńia tządu greckiego, 
względem zamknięcia pórtów i brzegów tureckich. 
(Donosząca o tćm gazeta hamburska przydaje, iż jeśli 
się ta wiadomość potwierdzi,będzie nader ważną.) | 
$ NiEMCY. A 
Stuśtgard dnia 25 grudnia.' ń 
a sa Gazety Pruskiey Stanu.) 
A NN. ról Jmć i Królowa dzisieyszego rana, 
w towarzystwie J. K. W. Xiężniczki Karoliny 
W irtemberskiey, zaręczoney J. Ć. W. À ielkiemu 
Xięciu Rossyyskiemu Michałowi, wyjechali do 
Mitenwald pod Insbruckiem, dokąd śię udali ną. 
otrzymane zaproszenie, dla widżemia się z N. Ce- 
satzem Jmcią Rossyyskim, z Werony powracają- 
cym. Mają stanąć w pomieniońem mieyscu d. 26, 
na który tó dzień i N. Cesarz Jmć Rossyyski do 
Mittenwalde ma przybyć. NN. Osoby dzień 27 i 
28 mają razem przepędzić,a na 31szy tu powrócić. ` 
i Weimar dnia 29 grudnia. viy 
-> (z Gazety Pruskiey Stanu.) 
, Wezora grana J. K. W. Wielki Xiążę Dzie- 
dziczńy z J. C. W. Wielką Xiężną, i Xiężniczka- 
mi Maryą i Augustą, prweż Jena i Hof do Pilson 
w Czechach, wyjechali, gdzie będą oczekiwać a 
przybycie N. Cesarzą Jmci Alexandra, który d. 
2 stycznia tam przybyć i kilka dni ma zabawić. 
Od brzegow Menu dnia 27 grudnia. 
Rh x Gazety Warszawskiey ) í 
Radca handlowy Hoffmann ogłosił w gazetach 
frankfortskich, iż póki nie nadeydzie wiadomość o. 
dobrym prżyjęciu bór która d. 27 listopada 
wypłynęła z Marsylii do Grecyi, póty postanowio- 
ho nie wysyłać żadney, prócz jedney jeszcze, która 
d.1 stycznia r. 1825 ma wyyść pod żagle. W koń- 


| Minę 


cu prosi, aby ochotnicy nie udawali się ant. do 
Marsylii, ani do Darmstadt, ani do innego mia- 
sta, póki nie nadeydzie potrzebna urzędowa wia- 
domość, którą ma przysłać kommisarz, będący na 
wyspie fdryi. r 3 
Towarzystwa, utworzone dla wsparcia Gre- 
ków, powiększają się w Szwaycaryi. Podobne to- 


warzystwo w/Szafuzie ma wielu członków. 


FERANCY A. 
ob A 6 AEC 14 grudnia, PAZ 
* (2 Gażety Pruskiey: Stanu.) — 410 1 
Wczora przyszły tu cztery wozy zraniony” 
mi woyska wiary, „gd >: i 
Louis a potćm w Jll. Umieszczono ich w szpi: 
talach mieskich. 
"*" Jenerał "Grimarest przybył: wczora z Mar: 
syli z półkownikiem Martinez i dwóma oficerami. 
karabinierów. Udał się do. Arcybiskupa Creus, w 
wielkim mundurze iwe wszystkich swoich ordes, 
rach: W Marsylii wszyscy ci oficerowie, podług 
"etatu, stosownie do swey rangi, byli utrzymywani, 
` / D.11 wszystkie woyska wiary rozbrojone u. 
szykówały się były na naszem terrytoryum, mas 
jąc do Sł. Laurent:'de Cerda wychodzić: wiado- 
mość o:zbliżeniu się Miny ż korpusem .przewyż- 
szającym, stała się pobudką do przeciwnych roz- 
kazów. | 9517 ów i i 
C =i Prefekttuteyszy odmówił ogłoszenia znaydu» 
jącym się tu Hiszpanom amnestyj, przez jenerała 
wydaney; którą mu IKonsul hiszpański prze- 
sfat. Jedńak mieszkańcy tuteysi uwiadomili-ich o 
tóm: wielu, którzy się na skutek tego u konsula ` 
stawili, i od niego zwyczayne pasparta. na -po- 
wrót do kraju otrzymali, nie mogli poświadczenia 
ich od prefekta ótrzymać.. 
s! Dnia'16.. Wczora przybył tu Don F: Sola, 
kanonik tortozański i członek regencyi. > 
i2)  Bajonna dnia 16 grudnia.. 
205% i (z teyże gazety) 
*-- śOdonnel tu przybył. Kwesada również z Pa- 
ryżą ma tu bydź wezwany, dla czynienia nowych 
usiłowaji ku dobru sprawy. rojalistów. . 
As ( Tuluza dnia a% grudnia, e + 
(z teyże gazety). i berret 
Od: kilku dni Pireneje okryte są śniegiem, na 
stopę głębokim. 


„ Hrabia" Fillefranche, który woyskiem wiary 


na mieyscu FErolesa dowodził, po rozsypaniu się 
swojego korpusu, do Fos także przybył. . SK 
23% a Paryż, dnia 20 grudnia. © ż 
(z Gazety IV arszawskiey.) . 
16, Wczora przede mszą Margrabia. Belissen i 
Hrabia Reinhard, poseł nasz w Frank/orcie, mie- 
li prywatnie wysłuchanie u Króla. O godzinie 
ôt do pierwszey , przyjął Monarcha Xięcia Wèl- 
JOzłonU. który: blisko : godziny bawił u niego, a 
potym udał się do Xięcia Angouleme i jego mał- 
zonki.^ Dzi$ wieczórem zamyśla ten Xiążę wyje- 
chać” do Londynu. 
l Hrabia Vincent, „poseł austryacki przy dwo- 
rze naszym, dał wielki obiad dyplomatyczny, na 
którym znaydował się także, Xiążę Wellington, 
~s " Czytamy: w Monitorze co następuje: „„lłisz-, 
pański jenerał brygady, Sanchez de Cisneros, prze- 
szedł na stronę "rojalistów, znaydujących' "się, w 
Mora nad brem; conazajutrz ogłoszono woysku, 
nad którem objął naczelne dowództwo. < Inny zaś 
jenerał brygady, nazwiskiem Uimann, byly guber-- 
nator Pensacola, znany z waleczności. swojey, po- 
rzucił podobnież: sprawę rewolucyonistów. Jest on 
| na czele oddziału; złożonego z 1,000 ludzi, który 
czyni obróty na granicy Arragonii i Walencyi, 
Dowódcy ci, stawający. w obronie wiary 1.Króla, 
pokrzepili odwagę żołnierzy wiary, i obiecują zw y=. 
cięztwo ich orężowi. Nie upadła jeszcze sprawa, 
którey usługi swoje ofiarują. Oddziały rojalistów 
zbierają się od kilka dni. Curvillas, Merinos, oraz 
inni dowódcy połączyli się z sobą ,.1.z licznóm 
woyskiem zaymują Pria de Ordina. : Ci, którzy 
byli w niższey Arragonii i Walencyi, udali się 
dą Mequinenza, gdzię mężny Bessieres dowodzi: 
ei nakonicc, którzy stali nad Ebro; zebrali się w 


naprzód byli-w Monta.. 


Nawarrze,* Powyższy artykuł Monitora (dodaje ga» 
zeta berlińska) sprawia niejakie wrażenie. |. 
> Paryż dnia 25 grudnia. 
(z Gazety Pruśkiey Stanu) 

Dziennik sporów odwołuje pogłoskę o śmierci 
gubernatora Guadalupy, Hr. Lardenoy. 

Dnia wcząrayszego rozeszła się.tu pogłoska, 
wyraża gazeta Drapeau blanc, że ministeryum 
woyny wydało rozkaz do dowódzców_ twierdz w 

rowincyach północnych, ażeby 40,000-do Montau- 
ban i Bajonny wysłali, i żeby w d.Ś1 z. m. zwy- 
kle się wydające ` uwolnienia „od;służby woysko- 
wym wysłużonym,śtrzymali do czasu nieoznaczone- 
go. Obie te pogłoski potrzebują potwierdzenia. 

Wydawca” liberalnego dziennika, Echo du 
Nord, zapozwany został przed sąd policyi popraw= 
czey w Lille, za umieszczenie wyrazow ubliżają- 
cych rządowi królewskiemu, i usiłowarńie zamie- 
szać spokoyność publiczną. = 
Paryż dnia 25 grudnia. 

(z Gazety M arszawskiey.) 

Prezes rady ministrów , minister interessow 
zagranicznych i minister sprawiedliwości, praco- 
wali wczora koleyno, z Monarchą. 

a Dnia 21 b. m. Vice.lrabia Chateaubriand 
miał u Króla Jnici wysłuchanie, trwające blisko 
godziny. | l 
 _ Marszałek Davoust był mocno chory, ale wy= 
AL Fa z niehezpieczeństwa. 

| cnerałny prokurator sądu w Amiens, zapo- 
zwał przed sąd tuleyszy wydawców odpowaedzial- 
nych Konstytucyonisty, Kuryera francuskiego i 
Sternika. i 

„-„Przyjęcie Xiędza Frayssirrous do grona aka- 
demii francuzkiey, miało na sobie charakter odda- 
wna. nieznany przy podobnego rodzaju uroczysto= 
ściach. Dawniey mowa członka przyymowanego i od- 
powiedź sekretarza, były czczą zamianą smiesznych 
grzeczności, i nadętych peryodów, które nazywano 
wymową akademicką. Dziś zaś nowy członek miał 
mowę,niejako członekakademinale jak mówca, przy- 
wykły objawiać zdanie swoje: z godnością w naywa- 
Żnieyszych przedmiotach. Biskup herniopolitański; 
okazał w mowie swojey jedrna zwięzłość, ton szla: 
chetny i wzbudzający szacunek, przez óbjawienić u- 
czuć religiynych, tudzież pięknych'zasad, któremu 
tak wielką zjednały powagę w opinii publiczney. 
Mówca oddał cześć szanownemu Xiędzu Siecard, 
byłemu naczelnikowi instytutu głucho niemych, ż 
z wielką dobitnością okazał cel, duch i środki tey 
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,cudowney nauki, która brak mowy zastępuje. Glos 


śswóy zakończył pochwałą Ludwika XIV, i wieku 
religiynego, któremu ten wzór Królów zasłużył na- 
dać swe imie. „W cgólności członek przyjęty, tak 
był wymówny w Akademii, jak na kazaln:ey ewan- 
jeliczńey. Powinszuymy akademii francuzkiey tey 
sessyi,którą będzie stanow jla epokę w jey rocznikach 
literackich. Minął więc już czas, kiedy tytuł człon= 
ka akademii był patentem niedowiarstwa. | O~. 
by nasza literalura, oswiecona i naprowadzona na 
prawdziwą drogę.przez ducha religiynego, wyda- 
ła wkrótce nowe dzieła wzorowe, któreby stawić 
można naprzeciw mniemanym dziełóm filozoficz- 
cznym, które od czasu sławnego wieku Ludwika 
XIV, wycieńczyły ducha francuzów. 

Jeżeli chcemy zniszczyć nicbezpieczeństwo, 
w które rewolucye wprawują-cywilizacyą Euro- 
py, póradźmy się w tey mierze jednego dzieńnika 
liberalnego, i póydźmy za radą, jaką nam daje w 
swojey głębokiey mądrości. „Nie mieszaycie się 


(pisze ) do rewolucyi, które powstają; pozwólcie, - 


niechay biorą swóy skłtek irozniecają ognie; do= 
piero -po ich: ukończeniu należy naprawić zle, któ- 
reby mogły zrządzić.« Wyborna locika! która toż 
samo znaczy, jak gdyby kto powiedział: dozwół 
spalić swóy dom, kiedy się zaymuje:, bo nienale- 
ży gasić ognia, gdy się zacznie palić; ale gdy wszy- 
stko się spali. MORIE 
Nadzwyczayne wiadomości odebrane z Pary- 
ža pod dniem '27 grudnia (pisze. gazeta berlińska) 
donoszą, iż Xiąże Montmorency, minister interes- 
sow zagranicznych, podał prośbę o uwolnienie od 
urzędu, po sessyi ministeryalncy odprawioney d. 


+ 1 


i 
| 


25 grudnia, na którey była mowa o interessach 
hiszpańskich. Król Jmć zezwolił na jego uwolnie- 
nie, a Heabia Vźiliele sprawować będzie tymczaso- 
wie urząd ministra interesów zagranicznych. 
Monitor z dnia 26 zawiera urzędową notę 
Hrabiego /zllele do Hrabiego de la Garde, posła 
francuzkiego przy dworze madryckim. Nota ta 
zapewnia pokoy z Hiszpanią w razie, gdy Hiszpa- 


nia sama potrafi u siebie przywrócić spokoyność. 


Paryż dnia'25 grudnia. 

(z Gazety Pruskiey Stanu.) 

Podług postanowienia wielkiego strażnika pie« 
częci z d. 16 z. m., mający bydź umieszczeni u- 
rzę'lnicy'w oddziale sądowniczymww całém* kró- 
lestwie, będą pobierali płacę im nalesną od dnia; 
w którym wykonają przysięgę. Dotąd wypłacano 
od dnia 1 tego miesiąca, który po wykonaniu przy- 
sięgi następował, ato w celu powiększenia summy; 
przeznaczoney na opłatę pensyi osobom, na urzę- 
dach zasłużonym. | 

Dania 19 b. m. sąd królewski w Cden potwier: 
dził wyrok policyi poprawczey tego miasta, za: 
padły 4 października z. r. na kupca Maréchal, za 
Arredi iodiiė tróykołorowych sztejek; osądzono go 
R i4stodniowe więzienie i'100 fr. kary pienię- 

ney. i 53 7 
u Miasto Zeodyurwapellowało od wyroku sądu 


"w Pontoise, który odrzucił żądanie tego miasta, o 


wyddnie serca Gretry. j A u 
Dozorca celny przy rogatkach Neuilly, 
Tevenin, przekonany, o porozumienie się zhan- 
; prz y, o por się z'hari 
dlarzami wina tego miista, gdzie przed niedawne* 
mi czasy 4 wozy po 2% beczek Wina bez opłaty 
wprowadzić pozwolił, skazany został przez sąd ta- 
meczny na karę, stania u pręgierzą, 200 fr. kary 
pieniężney, i Soo fr. wynagrodzenia 'szkód , oraz 
na odjęcie dostojeństwa kawalera legii hono- 
rowey.. i ; 
^ W "salach Luwru od dnia jutrzeyszego zaczy- 
na się wystawienie płodów rękodzielni kobiercow 
gobehńskichw, 1 rękodzielni porcellany w. Sevres. 
Wystawienie trwać będzie do 5 następującego mie- 
siącąą 
„ - Xiążę Wellington d. 21 przejeżdżał przez 
Boulogne do Calais. Hi ' M 
„o Sąt zad pl (oddzialu prośb) zgromadził 
się wczora rano dla postańowienia względem o- 
brazliwey skargi, zaniesioney' przez wielu deputo- 
wanych lewey strony, na jeneralnego prokurato: 
ra P. JMangutn. Posiedzenie była tajemne. PP. 
Lafitte, Foy, Girardin, Lameth iinni długo z nie- 
cierpliwością w pobocznych salach czekali na sku- 
tek olrady, która półtory godziny trwała: i nie- 
fnogli się doczekać. Słychać, iż zgromadzenie, po 
wysłuchaniu raportu zdającego sprawę, Barona 
Dunoyer, i jeneralnego prokuratora P. Mourre, 
prośbę PP. Foy, Lofitte, odrzuciło. Z ciekawością 
oczekują obszernego doniesienia o pobudkach z 


wiełkiemi szczegułami wyłuszczonych, na których 


się owo postanowienie zasadza. 
Paryż dnia 25 grudnia. € 
(zKorrespondenta hamburskiego. oret 
Minister stanu Baron: Portal był u J. K. M. 
ze złożeniem swojego uszanowania. PB i 
Zawczora rano poseł rossyyski otrzymał nad- 
zwyczajnego z Madrytu: gońca, który wczora wie- 
czorem do" Petersburga wysłany został. 

W czorayszego wieczora nasz minister stośun= 

ków zewnętrznych wysłał gońca do Móddrytu.' 


Od kilku dni znaydujesię tu jeneralny proku=* 


rator Manguin: 

Lord Wellington dnia 22 o 4 zrana siadł na 
okręt w Całais. 

` Nowy posel hiszpański przy dworze londyń- 

skim P. Jabot, który:w podróży wey tu przybył, 
zabawi tu dni kilka. s 

Xiądz Llorente, który ztąd wyprawiony zo- 
stał, już przez Bordeaur' przejeżdżał. 

Listy z Bajonny donoszą, że bieg poczty do 
Hiszpanii i ztamtąd jest bardzo regularny. 


Szkoła połitechniezna, która _dawniey we+ 


wnątrz i zewnątrz zupełnie. na sposob zołnierski 
urządzoną była, a późniey różnym odmianom uległa, 
między innemi, że ubior uczniow był odmieniony. 


g 


Teraz z powierzchowności znowu zdajē się do daws 
nieyszego systermatu powracać. * Zamiast: kapeluä 
szow okrągłych i zwyczayney sukni cywilney, us 
czniowie chodzą teraz w mundurach oficerów are 
tyleryi bez epoletów. 


e ři 
« HaszPANAIJA. 
Madryt, dnia g grudnia. 
(z Gazety Warszawskiey.) ` 
Dnia 6 b. m. z okoliczności urodzin Króla, były 
pokoje u dworu, ałe'nie bardzo liczne. ` 
Zaciągnięto już 7,600 ludzi do gwardyi naro- 
dowey, a po uskutecznieniw podobnych zaciągów, 
we wszystkich prowincyach, liczba milicyi wy» 
nosić będzie 87,000 ludzi. y j 
W skutek zawartego układu z Anglią, 30,000 
broni, rachuiąc sztukę po 6 pesos, ma bydź do- 
stąwionych do Alikantu. ow. e 
Wszyscy karmelici opuścili miasto Vich. 
Dnia 12. Stany odrzuciły projekt Pana Scer- 
ra, względem utworzenia banku, mającego się trn- 
dnić przedażą i kupnem papierów skarbowych, o 
raz względem: pożyczki patryotyczney. ; 
Jenerał Dupuyii inny wyższy oficer z daw- 
nieyszey gwardyi, zostali uwięzieni w Andalnzyi, i 
sprowadzeni «lo tuteyszey stolicy. 
Goniec nadzwyczayny przywiozł w tey chwi- 
li wiadomość do Madrytu, że konstytucyoniści zdo= 
byli twierdzę Mequinenzę i powstańców w pień 
wycięli, SE 


, e 13471 
ot WŁOCH Y. 3 

, Od granic włoskich dnia 19 grudnia. ` 

(z Gazety MW arszawskiey.) 

Margrabia Paulucci, . Kontr-Admirał i do- 
wódca potęgi morskiey Austryackiey na środ- 
ziemnóm: morzu, płynął d. 12 listopada na frega- 
cie Lipsia’ do Zante, gdy o godzinie 1 po południu 
uderzył piorun w główny maszt; zupełnie go po- 
trzaskał, i kawałki opodal rozrzucił. Porobił oraz 
inne szkody; lecz okrętu nie zapalił. "Trzech mayt- 
ków utraciło życie; a:5 zostało ranionych. 

Słychać, iż na czas jeszcze nieoznaczony Kró- 
lestwo Neapolitańskie zosiadig osadzone woyskiem 
austryackićm ; lecz wydatki.fia to mają bydź, ile 
możności, zmnieyszone. . Rząd sardyński szczęśliw- 
szy jest iw ządaniach swych, niź neapolitański; 
gdyż osada austryacka pozostanie tylko w twier- 
dzy Alerandryi, a reszta woyska w oznaczonym 
czasie wyydzie z Piemontu. Słychać, iż kommi- 


isya, tworząca się w Wiedniu i złożona z mini- 


strów znacznieyszych krajow włoskich, postanowi 
czas, kiedy wyyście woyska austryackiego z Kró. 
Jestwa Neapolitańskiego nastąpić będzie mogło. 
Król sardyński zaszczycił orderem Zwiastowania, 
austryackiego szambelana Hrabiego Mrbna, ros- 
syyskiego jenerała adjutanta Xięcia Wołkońskiego, 
i Hrabiego Bernsdorf, pruskiego taynego radcę ga- 
binetowego. Adi ‘s, i 

List z Ankony: wyraża: „ Zwycięztwo Gre- 
kow odniesione na morzu, jest nierównie ważniey- 
szćm, aniżeli z początku doniesiono. Podług. 
portu, który Admiralicya w Jdryi d. 24 listopada 


"odebrała, utracili turcy 21 okręlow, między któ- 


remi jest y- wojennych. Okręt admiralski a dwie 
fregaty spalono; dwie inne iregaty i 15 korwet, 
brygow i galiot rozbiło się, lub na brzegi Azyi, 
między przylądek Phonias i port Liman zapędzo- 
nemi zostało; dwie fregaty bez mszkodł. wysta- 
wione na wolą wiatru, eskadra grecka zabrała. 
Gdy flota turecka po znaczney stracie wraca na 
zimę «do Stambułu, tym czasem grecy, powodowa- 
ni śmiałością i niezmordowaną chęcią ‘zrzucenia’ 
jarzma tureckiego, nie myślą o spoczynku, i roz- 
postarli się po całóm morzu wschodnićm, które eska= 
drami. swemi zasłaniają. lpsaryoci krążą przed 
Dardanellami, idryyczykowie przy wyspach cy- 
kladskich, karyoci przy Kandyi i wyspach spo- 
radzkich; często nawet zbliżają się aż do brzegow 
cypryyskich. Jeden oddział ich okrętow stol w 
zatoce argolskiey i strzeże zamknięcia Napoli di 
Romania; drugi oddział posuwa się do brzegów 
Epiru dla utrzymania zlbańczyków w spokoyno- 
bci, a trzeci oddział, pod dowództwem biegłego 
(a) A 


ras - 


tw: bolag 


Lazarosa, przybył w okolice Patras, a na wzmo- 
chienie etolezyków sprowadził do Missalun ghi 5000 
woyska z Peloponezu, pod sprawą młodszego: Ni- 
Myśli on przedrzeć się prevz „małe Darda- 
nelle i wćyść do ciaśniny lepanckiey, aby okręty 
neutralne nie dostawiały Żywności MKoryntowi i 
Lepantowi. i 


'TUuURCYrA 
Od granic tureckich; dnia 14 grudnia. 

(z Gazety Warszawskiej). 
Odebrane w Semlinie listy ż łitoglii pod d, 
26 listopada opisują w następującym sposobie tra- 
"giczną śmierć Churszyda ‘Basey. Po nadeszłym 
firmanie względem odebrania mu dowództwa, So- 
lidar (adjutant) jego, z którym się dawniey poró- 
żnił, wyjechał do Stambułu, dla doniesienia Dywa- 
nowi o skarbach Alego, baszy, Janiny i peźniey- 
szych działaniach wojennych w Morei. Porta; 
mając go już w podeyrzenin, z powodu odmówior 
nego zdania sprawy o skarbach lego, postanowi» 
ła go sprzątnąć ze Świata, i wysłała dwóch Bo: 
standźi Baszów do Laryssy, którzy tamod. 1g li- 
stopada przybyli.aby go.albo do Stambułu sprowadzie 
li, albo w drodze zabili. Churszyd. wolał sam soa 
bie życie odebrać,. i otruł się d. 25 listopada. 
Kassyera jego powieziono do Stambulu, a całe woy+ 
sko natychmiast się rozeszło. Powstali zaraz al- 
bańczykowie, i wnuka 4lego Baszy, którego im 
Churszyd przed śmiercią swoją wydał, sprowadzili 
z tryumfem do Janiny. Zdaje się, iż wypadek 

ten ulatwi Grekom zdobycie: Lary ssy: 
| Listy że Smyrny „donoszą, iż kapitan Basza 
nie znhaydywał się na okręcie linijowym, który gre- 
cy wysalzili na powietrze. Æ rozkazu jednak Suł- 
tana, ucięto mu głowę w Gallipoli, i poslano ją 
do Stambułu. Po spaleniu pierwszego okrętu li; 
nijowego d. 10 listopada, stanęła flota turecka tuż 
prz Dardanellach, i chciała znaleźć przytułek. Do- 
wódca tameczńy żądał okazania fivmanu, bez któ. 
rego żaden okręt zawinąć nie może. Nadaremnie 
kapitan Basza wystawiał mu niebezpieczeństwo, na 
jakie się naraża od statków pałnyoh greckich. Upar- 
ty dowódca nie dożwolił mu weyścia. W. nocy 
otem z dnia 15 na 14 listopada, kapitan grecki 
tujauły przybliżył się „trzeci raz do tloty, 1zapa- 
lił okręt liniowy, tudzież dwie fregaty. Powtór- 
ne to nieszczęście było większem od poprzedzają- 
cego. 16 innych okrętów tureckich w zamieszaniu 


utonęło. 
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ANGLIA 
Londyn dnia 10 grudnia. 
(z Korrespondenta Warszawskiego) 

Oaegday tak gęstą mgłą Londyn był okry< 
ty, iż w dzień w pośród ciemności omackiem ludzie 
chodzić musieli, 1 wiele się przypadków wydarzy- 
ło. Przewrócono powóz, a siedzący w nim 'jego- 
mość ciężko został skaleczony; dama zaś dwa że- 
bra złamała. Gorzey jeszcze wydarzyło się dwóm 
ludziom ha gościncu, gdy się ich wóz przewrócił: 
wpadli pod brykę z ciężarem, 1 tak Życie utracili. 

"Towarzystwo 1 oł z 
wozora uroczyście rocznicę swego założenia. Wiel- 
ki obiad daay był w gospodzie pod koroną i ko- 
twicą. Znaydowało się na him kilku ministrów; 
Pan Canning nie przyjął zaproszenia. Iirabia Li- 
verpooł, jako prezes, pierwszy raz osobiście towa- 
rzystwu przewodniczył ; przy nim siedzieli Lord 
Melville, PP. Robinson, Lushington, i inni. Wzno- 


szono różne ulubione toasty, lecz wzniesiony przeż 


Lorda Liverpool, „za drewniane mury starożytney 
Angli!” z naywiększym zapałem był przyjęty. 


` Słychać, iż wkrótce TO zaczną gazem o=.. 


świecać zegary mieskie na ieżach i kościołach. 
(w Berlinie od niejakiego czasu cyferblaty zega- 
raw na domach pocztowym i akademickim, ze szkła 
przeźroczystego zrobione, w czasie ciemney nocy 
za pomocą lamp są oświecane). 5 


kupców morskich obchodziło 


Z powodu wielkiey trudności, jakiey doznają 
nęzniowie w nabycia zwłok ludzkich do uczenia 
się praktyezney anatomii, wielu bardzo udaje się 
do Paryża, w celu słuchania tey nauki. 

Londyn dnia 15 grudnia. 

(z Gazety ryzkiey Zuschauer) 
„..  Margrabia Wellesley, Vice Król irlandski, brat 
Wellingtona przed medawnem czasem był na tea- 
trze w Dublinie, Przyjęto go z oklaskami, które 
wnet zagłuszone zostały gwizdaniem i sykaniem; 
nakoniec’ rzucono na niego flaszą, która go na 
szczęście nię traliła. 

Szesnaście. hrabstw uczyniło postanowienie, 
zwołać zgromadzenie, dla dopraszania się odmia- 
ny parlamentu. 

Londyn, dnia 18 grudnia. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Gazety tuteysze są powściągliwsze, niż dawe 
niey, co pochodzi z systematu, jaki Anglia przyję: 
ła. Wkrótce będą zapewne miały sposobność do- 


rz 


'kładniey się oświadczyć; co póki nie nastąpi, przy» 


taczają rozchodzące się pogłoski o stanie polityki, 
Itak: piszą, iż guy Niążę Wellington przybył do 
Paryża, i gdy mu doniesiono o tóm, co rząd fran- 
cuzki uczynił względem Iliszpanii, po powrócie 


' Xięcia Montmorency, nie bardzo pochwalił te kro- 


ki, radząc łagodnieyszy sposob postępowania. Przy 
jęto jego wniosek, a potém Xiążę Wellington po- 
słał przepisy posłowi angielskiemu w Madrycie, 
aby wszelkiemi sposobami starał się hamować zbys 
teczny zapał umysłow. Wkrótce spodziewamy 
się tu powrótu Xięcia Wellingtona, a jaksiychać, 
Lord. Stuart zaymie się dalszemi układami. 
Przyjemną jest wiadomość dla każdego przy: 
jaciela ludzkości, iż pełnomocnik rządu naszego 
w Weronie, uskarzał się miocno na ciągłe prowa- 
dżenie handiü niewólnikami. . 
"Król Jmć dał niedawno bal i wieczerzę dla 
dzieci znakomitych rodzin w Brighton. 
Parlament został znowu odroczony od d. 4 
stycznia do 4 lutego. >- 
Wicher d. 5b. m. wywrócił dwa razy pocz= 
tę wozawą, idącą z Holyhead do Śchrewsbury , i 
tak uszkodził, iz nie mogła odbywać dalszey drogi. 
Związki przyjazne Anglii æ Persami. znowu 
się wzmacniają. = =1 PENES À 
Anglia ma teraz 25 półki jazdy, a io6 pôłkow 
piechoty. W Irlandyi stoi  półków jazdy, a 29 
piechoty. Na wyspach jońskich jest 6 półkow pie- 
choty; w Indyach wschodnich 20, a zachodnich 14, 
Londyn dnia 21 grudnia, i 
(= Gazety Warszawskiey.) 


Dzisieysza ministeryalna gazeta tuteysza Kue 


ryer umieszcza wyjątki z dzienników francuzkich 
pod d. 19 b, m, ikończy je następującóm ważnem 
oświadczeniem: Oto są wyjątki z gazet, któresśmy 
przez ształetę odebrali. Nie czynimy nad niemi 
żadnych uwag; musimy atoli dodać, iż jaki kolwiek 
nastąpi wypadek, nikt się jednak nie znsydzie w 
Europie, któryby niebyt zupełnie przekonanym, iż 
nayimocnieyszą i nayszczersza chęć utrzymania po» 
koju, była dla rządu angielskiego prawidłem w 
jego postępowaniu. 
a WIADOMOŚCI ROZMAITE. 

(z Gaz. War.) Pan Church, konsul Zjednocżo. 
nych Stanow północney Ameryki, chce za pozwole- 
niem rządu kantonow wodzkiego i genewskiego, wy- 
stawić statek parowy do żeglugi na jeziorze Leman, 
który codzień dla wygodypodcóżnych płynąć będzie 
z: Genewy do Lauzanny, a latem nawet do Vivis. 

'legoroczne wino bardzo podrożało w Niem- 
czech,i od jesieni cena jego podniosła się blizko 
czwartą częścią. t 


Kurs wileński naassygnaty od dnia 1 stycznia 
rubel srebrny 3 rub; 783 kop., czerwony złoty no- 
wy r. 11 kop.57, stary r. ri kop.38, imperyał r. 56 
kop. 774. s A 


Z polecenia JW. Wojennego Litewskiego Gubernatora. , 
y Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 
— 


s Pożwolono drukować. 
5 PORZ 


w Drukarni Redakcji. 
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DO DATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N: 357 
"Wilno dnia 5 Stycznia Roku 1825 v. s. Trui 


Wilno. 

W Sobote dnia 6 stycznia, dana będzie ma- 
skarada, w domu W WW, Mullerów w sali redutos 
wey, na dochod Inwalidów.  Przeduiot ta- 
kowy od tateyszey Publiczności, która w podo- 
bnych okolicznościach zw ykla się zawsze odznaczać, 
spodziewiić się każe i teraz licznego zgromadzenia. 


B..076-583 008 

1. Wedle Ukazu Jego IMPERATORSKIEJ 
Mości Scrmowładnącego Całą Rossyą eto. etc. etc. 

W EVJPP. Teressie matce, M incentemu sy- 
nowi, Fe łicyannie corce dndrzejewikim z) dokta- 
dem opieki, Ignacemu i Aanie W inogrodzkim mal- 
Żonkom assesorom stopień sukcessyi po Ludwiku 
Winogre dkim oznaczającym, Tadeuszowi Ratyń- 
skiemu, „danie z Suścielskićh  Markowskiey, na 
waruakcich Dekretem Sądu Głównego W remizn- 
nego depertamentu przepisanych, pretensorom do 
massy Kulika, a zaś Marcinowi Slendzinskiemu 
byłemu Radnemu i Administratorowi massy To- 
biasza Kulika, zawiiiającemyu i odpowiadać po- 
winnemu, Franciszce matce, Franciszkowi, Als- 


-©androwi, Katimiertowi, synom Suścieckim, He- 


lenie z Suścieckich B elinskiey Kapitanowey córce, 
jako sukcessorom d-bitora ś.p, Franciszka Swię- 
cickiego, Antoniemu Grzymayle, Józ:fowi Hòu- 
waldowi- byłemu Prezydentowi t jego pisarzowi 
Swiętorzechiemu, Aatoniemu i samry Żiemnickim, 
Ludwika i Agaty Stremskich suścessorom, pisarza 
Malceewskie go dukcessorom, Cypryana' Stewruka 
sukcettorom i dzierżącym jego majątek, Adamo: 
wi Gałęskiewu, Karolowi P.órze Kwartalnym, 
dlsvandrowi Słuckiemu, Józefowi Krzyczewskie- 
mu, Katarzynie *Chodasewiczowey matce i dal- 
szemu potomstwu, sukcessorom Jana-Chodasewicza, 
Wincentemu Butkiewiczowi, Andrzejowi Krukow= 
skiemu, Wolskiemu stolarzowi, Mateuszowi Ryn- 
kiewiczowi w assystencyi jego pańa 1 dziedzica 
dworu kuyranski”go, X. Xaweremu Lackiemu, X, 
Józ"fatówi Ldudańskiemu Superiorowi klasztoru 
XX. Missionarzow wileńskich, oraz Franciszkowi 
Potnanskiemu Prezydentowi miasta Hlna, An- 
drzejowi Woronowiczowi, Ludwikowi Karnerowi, 
Grzegorzowi Łonkiewictowi, Leopoldowi Krupin- 
skiemu Radnym stopień odpowiedzi w objeńcie 
Junduszow mieyskich oznaczającym, Starozakon-. 
nym, Eliaszowi Mndealowiczowi, B „ruchowi, 
Berce Leybowiczowi Szlazb:rgowis"Judelowi Ja- 
nosewiczowi, Eliastewiczowi I rszowiczowi, Ze- 
likowi Eliaszeuficzowi, L-ybie Galamikowi, wszy- 
stkim pretensorom, i debitorom potew do exdy- 
wizyi przed sąd Magistrotu wileńskiego, ramis- 
są sądu głównego departamentu 2g0 wileńskiego 
w roku 1515 miesiąca Sbra dnia 6 zaszłą, na- 
znaciony, z cytacyi sukcessorów zeszłego Ś: p. 
Jena Markowskiego, WWJPP. Stanisława, Ka- 
jetana, i Antoniego Markowskich braci rodzo- 
mych przy odniesieniu się do oświadczenia na 
rarę i exrdywizyq, dekretow sądu głównego 
wremiennego departamentu 1812 -roku januaryi 
15 dnia i Magistratu wileńskiego 1814 septeme 
bra 23 dnia zapadłych, inskrypcyów, regestrow, 
kontraktow, adnotat, listow, i wszelkiego rodza- 


ju tranżaktów, a' mianowicie o to: zeszły oycieć 


żałcych się sukcessorow przyjmujące na siebie kau- 
cyą ża massę majątku Tobiasza Kulika, na je- 
go kredytorow w satysfakcyą ich stosunkow pray- 


należną, z obłałnym Slendzinskim radnym IMa- 
gistratu wileńskiego, jako członkiem „do inwen= 
tacyi, licytacyi, : admini:tracyi wykomendero- 
wanym, cułym takowym spisanym „funduszem 
w.pólnie administrował, ony ibyprzedawał, pie- 
niądze z wyprzedaży brane w ręku suym i wie- 
dzy utrzymywał, z jakowych więc tenże obżalny 
Slendzinski, tak przed żałmi sukcessorami, jako 
też i pretensorami Kulika usprawiedliwić się i 
z kapitałew zebranych, i z procentow, obowiązu- 
jącym zostaje, ażeby każdy prełensor należytą 
satysfakcyą mógł odebrać, jak o tém dekret eądu 


głównego wremiennego departamentu zastrzegł, 


obżałny Slendstnski, czując się bydź cbowiąza- 
nym do odpowiedzi, po beztestamentnym zey ściu 
z tego Świata, cyca żałcych sukcessorow, summę 
na rękach swych a licytacyi pozostałą, i żadną 
kwitacyą od oyca żałcych niezaprzeczoną, dla 
spłacenia pretensorow Kulika z massy w swym 
rękubyłey i zatrzymaney, wyliczył tymczasowie 
rubli srebrnych 750, biorąc na-one rewers w sto- 
pniu inikrypcyi, lecz po upłynieniu czasu zna- 
cznego, obłałny Siendzinski, niechcąc z żałmi 
sukcessorami obliczyć się , ani też pretensorow 
do massy Kulika zaspokoić, pomimo naywidzi al- 
nieysze dowody w, sądzie okazać się mające, 
przez żałcych sukcessorów do przekonania cbżął. 
Slendzinskiego y tenże nie już, jako dzbitor „do 
massy Kulika dopełnienia, lecz jako, kredytor 
utytułowany, przedsięwziął żałcych sukcessorow 
o powrót summy z ogulney massy Kulika wrę- 
ku swym zairzymaney, a do opłacenia. pretenso” 
row należney, naciskać, a nowet nabrawszy pro= 
dukta w cenio czasu licytacyi spelnianey, na ilo» 
tych 854 gr. p. 4 takowych nicopłacił , ani tež 
za niestanność swoję w sądzie głównym 'depar- 
łementu wremiennego z massy Kulika wyłożo 
nyeh pieniędzy na sprawę rubli srebrnychu16 
niepowrócił, czego żałcy się sukcessorowie po 
oycu swym wsaclki onego właściwy fundusz ná 
zaspokojenie pretensorow Kulika przynależny, od- 
dające, „w satysfakcyq, na mocy  remisiy 
w roku 1815 bra 6 dnia zaszłey i dekretu sq- 
du głównego wremienrego :8r2 roku januaryi 
15 dnia zapadłego, z obżałgo Slendzinskiego ma- 
ją prawo dopomnieć się, i na onym całey mas- 
sy majątku Kulika na złotych. polskich 40,006 
wynoszącey, ź procentami dopomnieć się, obżałni 
zaś Andrzejewscy, Hinogrodzcy i Ratynski do 
massy Kulika prelensyą mające, i z funduszow 
onego satysfakcyą odbierające, podług zaszłych 
w ich kategoryach postanowień, udowodnić swe 
poszukiwania ofiarą praysięgi będąc obowiązae 
nemi, ed tego dotąd wymawiając. się, na niem 
pewności swrgo poszukiwania oprzysiądz niedea 
terminuje sią, a żiąd i satysfażcyi z masty 
w ręku obłatnego Ślendzinskiego pozostawianey 
nieodbieracie, obżałna Markowska nabywszy od 
wielu pretensorow do massy Kulika stopień ak» 
torstwa summ zasądzonych i urealizowan;ch, nie» 
pociągając obżałnego Slendzinskiego, jako mają- 
cego w ręku swym masę 2 licytacyi wynikłą 
przez lat tyle, i z oney korzyści odnoszącego, 
na samojedney achedzie żałcego oyca naledności 
sobie przyznaną oprzeć zamyślasz, obłałowani 
Swięciosy i Bielinska jako sukcessorowie. po swym 


oycu majątek posiądające, zawinione złotych palę 


U 


4 


627 gr. 9, za wzłętć produkta £ masiy Kulika 
opłacić powinniście, obłałni Houwald jako utrzy- 
mujący z zeszłym żałcych oycem dostawkę drzewa 
na woysko w mieście konsystujące, i installują: 
cy od siebie pisarza obłałgo Swiętorzeckiego, 
dotąd żadnego obliczenia się nie uczyniłeś, lubo 
znaczny kapitał oycowi żałcych zawiniasz, ob- 
żałowany Grrymała za wielu inskrypcjami w ró- 
ŹŻnych datach wydanemi w ogóle czer. zł. 200 


i rubli sr. 2,700, a niechcąc opłacić z obżałnym i 


X. Laudańskim umówiwsty się, w esteńuacyą 
dom własny oddałeś, i nie tylko te już zupełną 
satysfakcyą za poszukiwanie obżałnego X. Lou- 
dańskiego uczyniłeś , lecz jescze na wyprzedaż 
domu, jakby ża pretensyą onegoż zgadzasz się, 
'a ło jedynie aby Żałcy sukcesorowie naleźności 
_nieodzyskali, obżałni Ziemniccy jako sukcesorowie 
*zeszłych Stremskich © majątek posiadające, dlug 
zł, 2000, sukcessorowie zeszłego Cypryana Sie- 
„wruka i posydujące onego dom czer. złołych 5, 
isarza Molczewskiego sukcessorowie za waięte 
belek pięć pa złotych 1o w ogóle ał. pol. 106, 
sukcessorówie Jana Chodasewicza rubli'er. 210, 
Kwartalny Gałęski rubli sr. g, Kwartalny Pióro 
złotych pdl. 70, Alezander Slucki rubli ir. 366, 
| Mriyczewski rubli sr. 50, Krukowski rubli sr. 59, 
Butkiewicz rubli sr. 66, Rynkiewicz sam: lub 
dwor rubli sr. 50, X. Lacki rubli sr, 36, Stolarz 
Wolski rubli sr. 26: kop. 98, Rada miasta za 
| Karaulnie zrobione: w roku 179% rabli 4r. 770, 
‘Eliasz Mendelowicz rubli sr. 00, Boruch rubli 
4. aoŚ kop. 30, Berko“ Leybowicz Szlatberg run 
bli sr. 296, Judel Janostwitz' rubli er. 36, L:y- 
ba Galimeik rubli sr. 46, Eliasz Hirstowict ru- 
bli śr. 5, Zelik Eliaśtowicz crer. zł. 100, żem 
szłemu oycćowi żałcych się sukcessorow ta ra 
chunkami, inskrypcyami, notatami,' rewtrsami, 
Tegestrami i listami zawiniając, którego majątek 
właściwy na saty:fakcyą preteńsoróto? realnych, 
remissą sądu głównego departamentu 280 wilen. 
jest przetnaćtony; skutkiem jakowey żałcy się suks 
ćessćcrowie do Magistratu wileńskiego jaka” sądu 
'wytnaczonegoa powołując, proszą remissy w roku 
a815 mca Bbra b dnia zagszłey w całey sila wype lnie- 
mia, dekretow otrzymanych w sądzie głównym wra- 
miennym w roku 1012 January 15 dnia 1 w ma- 
gistracie wileńskim 1814 mca zbra 25 dnia wyeza- 
wówania , niejawiącym się pretensorom dmissyi 
. zapisania, pretensorow Kul ka „do funduszow w rę- 
ku. Slendzinskiego: będących,» ts do: jego „własnegą 
majątku odesłania; zawinień na każdym zjaśnionych 
z procentami tak na Żyjących, jako i sukcessorach 
rzysądzenia, awizącyi utnania, administracyi í 
inwentacyt: majątku zesiłego Markowskiego haka- 
sania; komportacyi na wszyśtkich pretensorow i 
debitorow wszelkich dowodowli trantaktoć sa mrar 
nowicie na Slendzinskim aktu całego 2 ctynności 
i funduszow Kulika, a na, X. Laudanskim Rege- 
strow intrałę. z domu Grzymayły wyświecających 
decydowania, akta inkwitycyi, kalkulacyi i werefi- 
kacyi e Slędzinskim; „Laudańskim i Houwaldem 
przeznaczenia, bliskości (uznania: zułcym sukce8s0= 
rom expens prawnych na skażdym w.preporcyi 
massy sądzenia, i co z rodzaju sprawy exdywiżyy* 
ney wypadać będzie. decydowania.  . od: 
Roku 1822 miesiąca zbra dnia 25 Woźny 
świadctę, iż ten potew z instancyi WWCIPP. Sta: 
nasława, Kajstana i Antoniego Markowskich suk= 
cessorów zeszłego Jana Markowskiego, po wszysł= 
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Kle osoby tym pozwem żajęte, | dla wi: domotci zax 
cytowanych, do Gazet Kuryera Liteu skiego poda- 
łem I o tamie i erdywizyi majątku w sażysfakcyą 
oddających się przez Magistrat wileństi oznayrmi- 
łem. lat ut supra, 
Stanisław Parymonowski Woźny Ptu Wileń. 
„ „Roku 1822 decembra 28 dnia pried aktami 
miasta guderskicgo Wilna’stawaiqcobecnie MBażny 
wyżsy wyraż ny, takową relacyą podanego potwu u. 
rzędownie zeznał przyjąłem i że jest w aktach świad. 
czę. J. Misiewicz. 
LA Takowy pozewd?zwala się w Kuryerze (Litawa 
skim zamieścić. Józef Krzyżanowski P. B. M. W, 


Sąd Exdywizorski, 

1 Sąd Tazwatorsko Ezdywizorski w majętności 
Szczepierni ervystujący, przeznaczony Remtssą Sądu 
Głównego 2gó Deportameutu Guberni; Mitebskiey 
w roku teraźnieyszym 1822 mca 7bra 6 dnia xa. 
padłą, na wymiertenie saty;fakcyt dla kredytorów 
+ prelensorów zeszłego $. p, Adama Klepackiego jè- 
nerał adjutanta buławy polzey woysk W. MX'ęstwa 
ut. s dóbr pozostałych po nim, jako to: majętności 
Szceepierni i f.lwarku lukowcowa, przez wieczystą 
tacę erdywizyą, 

rzezńacton r 
komplecie zgromadzony, + iniu ce mhea 
wbra roku dopiero idącego dy matętności Szczepier - 
ni, W przytomności stron, juryzdyłcyą Sądu swo- 
jego oOtwoktywszy, pierwszózjazdowe czynnoście 
pod-stannc $cią stron zadecydowawsz y, zjazd swóy 
póstórny do: majętności Śzcyepierni na dtień 21 
mca augusta roku następującśgo 1825 zdstermino- 
wał, na: jakowy termin, ażeby strony intzressomą- 
ne, do takowego konkursu nie odmiennie w dniu 
przeznaczonym pried pomienionym Sądem, gdu- 
wodami swojemi stanęły, Sąd tazatorsko-ezdywi. 
zorski z mocy praw, i remissy sub: amistione causae 
każdego e tóm ostrzega „i przez gazetę potrójną 
Kuryera Litewskiego awizuje. lat roku 1822 mca 
wdra 16 dnia. i i 


Jotef Korsak Sędzia Ziem, Piu Dryer Pre. 


zydujący Erdywitor. Alecander Potrykowsti Pod. 
sędek Piu New. »i KErdywiżór. Ohujry Lisowski 
Podsędek Ziem: L-pzlski i Exdywizopi m: 
jg A j MS VAIO >. 
Licytacya Domu. 5% ++ 

„52Ną skutek rezolucyi Magistratu Wileń: 
skiego w dniu 45 Leraźuieyszego mca-xbca nasta- 
łey, podaje się do powszechney wiadomości, I% 
w terminach iszym dnia 22, drugim dnia 261 Żcim 
dnia 29 mca marca następującego 1825 r. usku: 
teczniać się będzie publiczna wyprzedaż domu 
exdywizorskiego. po Oswieormskim. w "Wilnie na 
ulicy Spaskiey pod: N 66, położonego; i kto za aż 
Dy w trzecim a razem ostatecznym terminie nays 
większą postąpi i w zupełdości, zaliczy summe, 
przy tym 1 aktorstwo Wieczyste ‘takowego domu 
pozostanie. Dużego aby Jclitność Arńblenci w po- 
wyższych terminach inlundo tepóz! domu: nay dy 
wać sę raczył, w tem. celu wydaję ninteyszą jas 
ko delegowany urzędmk awizacyą. |)att"r, r823 
xbra 24 dnia. Józef Krzyżanowski P. B. M. w, 
X U wtoećdoą nhi 6 n te, 
2 Fryzyer'czyli perukarz przybyły z Wart- 
szawy do tuteyszego miasta “i inreszkając przez 
cały. rok; ma zamiar powrócić do Warszawy, za? 
tem różne roboty psrukarskie przezsten ciąg'cząż 
su robione, jako te: loki naynowsze tak 'nazwane 
paryzkie, grzebienie, peruki i paski, oraz, szenio- 
Dy, Za naymnieyszą cenę przedaje. Mieszkanie moje 
w domu Domańskiego na Imbarach. ==> ; 

MURY Władysław Godlewski. 
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w skutek jakowży remissy ża Uka- 
_ zem.iegoż Głównego Sądu HRA 
przybywscy wdniu 15 mca 
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